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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia i .  Lutego.

N.  Pan  raczył  Seniorowi Syn odu  Miinche- 
bergsk iego,  Xiędzu  K r a m e r  w Obersdorf ,  
i ewangel ick iemu Plebanowi  B e c k e r  w Fal- 
k e n a u ,  dać orde r  Or la  Cze rwonego  4 klassy.

1VW1 VW\ / WVł

Wiadomości zagraniczne.

T  u r  c y a.
Z  B e l g r a d u ,  dnia 15. Stycznia,

W y p a d k i  w 4 dystryktach Serwii ,  jak się 
zdaje,  poc iągną za sobą ważniejsze skutki, 
niż się lego początkowo spodziewano.  O b a ­
wiają się odwetu  ze strony Tu rk ó w .  Cala 
Serwia przybrała takiiu sposobem postać wo­
j e n n ą ;  każdy stara się o b r o ń ,  aby na wszel­
kie przypadki być w pogotowiu.  — Właśnie  
w tej chwili  dochodzi  tu nas wiadomość ,  że 
w Bosnii takie okropne  wybuchło powstanie,  
1 ze W e z y ra  równie  jak i inne  przez Sultana 
do'wartWIOne wJa<,ze powstańcy już zamor-

XT ■, . ^  d n i a  tg.  S t y c z n i a .
ISajswiezsze wiadomości  z  Bosni i  zupe łn i e  

potwierdzają donies ien ie  nasze  z d. 15, tu. b,

Na szccegółach dotąd zbywa, tyle tylko zdaje 
się być pewną  rzeczą ,  i e  nowe powstanie 
na  spisku daleko rozgałęz ionym się opiera.

E g i p t .
Z  A l e x a n d r y i ,  dnia 8- Grudnia.

Część korpusu Ibrahima Baszy udała się poił 
komendą  jego synowca wdłuz .Eufratu drogą 
do Angory  ( n a  północ od Koniah) .  — U  nas 
tu uroczystość następuje po uroczystości z po­
w odu  pomyślnych wypadków. Meh em ed  Al i  
iniał przesłać rozkaz Ibrahimowi ,  aby wprost 
maszerował kti Stambułowi.  Flota nasza wró­
cić ma z pod Kandyi ,  ale znacznie wzmocnio­
na ,  przedsięweżmie wkrótce nową wyprawę, 
ile się zdaje, przeciw Smyrnie.  Na  warsztatach 
okrętowych pracują tu dzień i noc pod kierun­
kiem fraucuzkiego inżeniera Cerisy i osobistym 
nadzorem V i c e - Króla. Te mi dniami spuszczą 
na  wodę  4 nowe okręty l in iowe,  każdy o too 
działach:  „ A k r a “ , „B e i la n“ , „ I i o n t s “  i »Ko- 
niab,st

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 16. Stycznia.

H a n d e l  nasz na Tryesf  z L e w a n tc w  n a d e r  
teraz jest ożywiony.  Osobl iwie l iczne stó- 
suuki nasze z Egi p te m  przynoszą  kupcom 
znaczne  korzyści,  ponieważ Wice-Król ,  który 
jak w iadomo,  wszystkie europe jskie wyroby  
przemysłowe spłaca p łodami  krajowemi,  mus i
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w  t er s f n le j s zyfilj o tu l i crnośc iach  przystawać  
v.a warunki dla spekulantów nader korzystne.  
Z  f fg o  i e t  wzglądu n i tz a br oo io n y  jest wy-  
w o *  Uroni  i i n n e g o  materyału w oj e un eg o  do  
Egi ptu;  c h o c i a ż  rząd nasz n iem a właściwie  
p o w od u  zajmowania s ię  skutkiem wyprawy  
M e h e m e d a - A l i  przeciw prawemu jego  M o ­
n ars ze ,  Sułtanowi ,

Ar i e m  c y.
Z  F r a n k f u r t u  n. M . ,  dnia 24, Stycznia,

Ostatni tydzień w stosunku do czasu da­
wnie jszego  od środka Grudnia,  odznaczał  s ię  
t i i eczynuośc ią  w interesach,  W  A m s te rd a­
mie użalają s ię  na coraz mni t j sze  z l ecen ia  
z A n g l i i ,  i na brak p ien ięd zy .  D z i ś  rano 
d owiedz ie l i śmy się z W i e d n i a  o stanowczej  
porażce W ie lk ie g o  W ezy ra  w A*>'  m nie j ­
szej.  Na tę wiadomość spadły w W i e d n i u  
papiery austryackie o J do l procentu;  w sku­
tek c z e g o  i tu także spadły wspo mn ioue  pa­
piery o |  piGt.

F r a n c  y 4.
Z  P a r y ż a ,  dnia 21. Stycznia.

Pos iedz en ie  Izby Parów d. 19- Styczn.  Hr.  
Simeon wnosi nanowo propozycyą Pana Por-  
talis, dotyczącą s iębezwar i inkowego zniesienia  
uroczystości żałobnej  d. 21. Stycznia.  „Jest  to 
po raz czwarty,  że  sprawa ta sięstaje przędni o- 
tętn rozwag.  A b y  zapobiedz rozdwojeniu  
między obydwoma Izbami  wyrzekliście s ię  na 
posiedzeniu  pod dn,  16, m.  b. przeszlorocznej  
poprawki,  stosownie do  której władze i sądy 
dzień 21. Stycznia żałobnie  obchodz ić  iniały;  
sądzil iście jednak , iż śladów sprawiedl iwego,  
politycznego i moralnego uczucia ,  na którein 
prawo z d. 19. Stycznia r. 1816. polega , z u p e ł ­
n ie  zatrzeć niewypada.  Jedność między dwo ­
ma władzami państwa jest bez wątpienia wielce  
życzl iwą ,  dostąpić atoli jej tylko można  przez  
obopolne  przyzwolenia Następnie więc  zda­
n iem kornini8syi,  że  Izba postanowienia przed 
kilku dniami uczy n io n eg o  cofnąć n iepowinna,  
wnosi  zatem obecnie  o unieważnienie  i odrzu­
cenie  całej propozycyi .“  (W ie l k ie  zamieszanie  
pomiędzy członkami).  N a p y t a n i e ,  kiedyby  
l aba  tym przed mi ot t rn zająć się chciała, posta­
n o w i o n o ,  natychmiast wziąść go pod rozbiór,  
prezes oś w iadczy ł , że mu dwie doręczono p o ­
prawki, j ednę  przez P.  Koyer,  drugą przez P.  
Cousin,  i udzielił  tychże zgromadzony tn. Obie  
tylko co do formy się n iezgadza ły ,  w istocie  
ząś j edno  miały dą żen ie ,  t. j. znies i enie uro­
czystości  żałobnej .  Wystąpi ł  potem Pan Cou  
sin i obszerną miał m o w ę  na obronę swojej p o ­
prawki: , , „M P an ow ie !  N o w e  sprawozdanie,  
z ł o żo n e  Panom w tej chwil i ,  jakkolwiek mądre  
i umiarkowane,  jednak powinno  się  stać p o w o ­
d em  do ponow ion ych  dyskussyi.  Przyczynię

s ię  d o  tego,  ile możnośc i;  propozycya zmierza  
do zniesienia prawa reakcyjnego,  ktorc pod  
pozorem piętnowania zamachu słusznie zn ie­
nawidzonego ,  naród francuzki obraża i do tego  
tylko, jak on s ię  zdaje,  dąży,  aby uirzymaćwe  
Francyi  nieprzyjazne rozdwojenie i pozór sta­
nu  rewolucyjnego .  Co do zasady samej,  ka­
żda uroczysta rocznica dnia nieszczęsnego jest 
niedorzecznością.  Bo coż nja być sto ik iem  
takowej uroczystości? Święcenie  wypadku 
szczęśl iwego już to wywiązuje nas z d ługu  
wdzięcznośc i ,  już to obudzą pamięć wielkich 
czynów,  zagrzewa nas teru większą miłością oj­
czyzny  i przenika powtórnie duchem szlache­
tnym poświęcenia się dla jej korzyści.  Lecz  
na cóż się przydała uroczystość dnia nieszczę ­
snego? Przywodz ić  sobie na pamięć n i eszczę ­
ście albo obłąkanie , t. j. co rok głośno narze­
kać na swoje przy widzen ia , równie nieprzystoi  
narodowi ,  który czyste ma sumien ie  1 z błę­
dów dawniejszych się otrząsnął , jak pojedyn­
czym osobom.  Narod y ,  M P a n o w i e ,  riiopo- 
winny b łędów swoich uroczystym uświetniać 
obrządkiem; ten wzniosło-pokorny sposób my­
ślenia zgadza się z stosunkami religijnerni,  
nie zaś z pol i tyczuem życiem. Durna narodu 
jest żywio łem życia j ego;  mądrość prawoda­
wcza powinna się inieć na ostrożności ,  aby jej 
nienaruszać.  Najniezawodniejszą prawdą , żo 
żadnej uroczystości  żałobnej takiego rodzaju,  
żadnej rocznicy przygód n ieobchodzono  z szcze­
rą chęcią i dziękczyni łem sercem. Trzymając  
w ręku księgę dziejów narodowych,  wzywam 
P a n ó w ,  abyście nu pokazali taką uroczystość,  
któraby niebyła dziełem stronnictwa.  N iemo-  
g ę  (u wspomnieć o  wszystkich uroczystościach 
ża łobnych ,  ale dwóch jednak pominąć n iewy­
pada. Konwent ,  chcąc obalić monarchią sta. 
rodawną i pełną Batnowoluości,  zaprowadzi ,  
wszy rzeczpospolitą przesadną i na podstawie  
onej  straciwszy Króla, nieprzestał na tym krwa­
wym akcie,  lecz ustanowił  też okropną roczni­
cę pamiątce lego uczynku poświęconą.  By- 
łoźto omamieniem okrucieństwa, szaloną prze­
sadą krwiłaknących uczuć? Bynajmniej.  Było,- 
to pol i tycznem ob rachowanie in; a dzień ten 
nieszczęsny uroczystości  przez mordercze  
stronnictwo zaprowadzonej  przedstawia Panom  
całą ohydność zab ie gów ,  natrząsających się  
z  uczuć narodu.  Napoleon  obalił  rzeczpospo-  
li»S* ocalił porządek publ iczny ,  ale z bożysz­
czem monarchii  przygnębi ł  też anioła wolno­
ści. Nadszedł  dzień szczęśl iwy ,  w którym 
wolność z prawem pojednana nanow o w Frau-  
cyi  się wzniosła.  Był to d z ie ń ,  w którym 
Francya kartę z r. 1814- odebrała. Przyrze-  
czono  zapomnienie  t e g o ,  co s ię  s tało,  ale c o ­
dz iennie usi łowano wzbudzać pamiątki utra-
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p i eń  i n i e do l i .  N a  cze l e  t y c h  s t a n ę ł a  rocznica  
(i. a i .  S tyczn ia ;  a l u  mac i e  I a n o w i e  d ru g i  p r z y ­
k ład o b c h o d u  na  p a m i ą t k ę  n i e s z c z ę s n e g o  wy­
p a d k u ,  z a p r o w a d z o n e g o  p r z e z  s t r o n n i c t w o .  
P ie rwias tki  p r a w a  t f g o  d o w o d z ą  p r a w d z i w e g o  
j e g o  ch a r ak t e r u  Cz yż  mog ło ,  o t i o  m i e ć  n a  < e- 
1 i  zńieś ięńVe s m u t n e j  u r o c z y s to ś c i  k o n w e n t u ?  
U c z y n i ł o  to j uż  C es a r s tw o .  C zy ż  m o g ł o  być  
p r a w e m  w w z g lę d z i e  w y ż s z y c h ,  m o r a l n y c h  
p r y n c y p i ó w ?  Po l i t yka  n i g d y  taki ch  n i ed a j e .  
I  ;l!a ko go ź  m i a ł a b y  t akowa  nau k a  m o r a l n a  być  
p r z c z u a ę z o n ą ?  Z a p e w n e  dla  F i a n c y i ,  bo  nie- 
da ją  p r aw  dla  c a ł e g o  św ia t a .  A l e ,  p y t a m  się,  
d l a  jakiej  F r a n c y i ?  D i a  F r a n c y i  z  r. a 793. ?  
B y n a jm n ie j .  By ło to  p r a w o  p r z e z n a c z o n e  dla  
F r a n c y i  od r.  1§ 6 . ,  d la  tej r o z t r o p n e j , u m i a r ­
k o w a n e j ,  c i u p i ą c e j  i do  ś c i s ł ego  p r z e z  lat I 5 
p o s ł u s z e ń s t w a  p i z yw yk łe j  Francyi . ' ,  której  w o-  
w yc h  s m u t n y c h  cza sach ,  k iedy -2 n a j a z d u  w nie- 
p r z y j ac i e l sk i ch  d o z n a ł a ,  m c  w ięce j  n iedos t a -  
w a ł o ,  j ak tyIk • aby ją o b a r c z o n o  h a ń b ą  ucze-  
8tńctvva w w y s t ę p k u ,  o  k tóry  ni j uż  l e d w o  p a ­
m i ę t a ł a .  J eś l i  w i ęc  p r a w o  w z g l ę d e m  d n .  21. 
S ty cz n i a  do  cz e go ko lw ie k  ma  s ł uży ć  i j ak i ko l ­
w iek m i e ć  za mi a r ,  t e u y  tyle  p e w n a ,  ź e  j e d y n i e  
t y ł l o  sp r z y j a  dynas ty  ! z  t r o n u  z ł o ż o n e j  i d u c h o ­
wi n i e z g o d y  o b y w a t e l s k i e j ,  k to r ą ś rny ,  N i e ­
s t e t y !  zbyt  d ł u g o  m i ę d z y  n a m i  żywi l i . “  —  
M ó w c a  b r o n i ł  n a s t ę p n i e  p o p r aw k i  sw o j e j ,  k tó­
ra j e go  z d a n i e m  ju ż  to p i e r w i a s tk o w ą  myś l  
komrn is sy i  z a w ie r a  a tak I z b ę  P a r ó w  za spaka j a ,  
j u ż  to i s t o t n y m  ż y c z e n i o m  I z b y  D e p u t o w a n y c h  
r a d o ś ć  czyn i .  ( O k l a s k i )  P .  V i l l e t n a i n  i W i e l ­
ki Z a c h o w a w c a  p i e cz ęc i  wspi er a l i  j ego  w n i o ­
sek.  H r .  F i l i p  d e  S e g u r  o b s t a w i ł  p r z e c i w n i e  
p r z y  p r o s t e m  o d r z u c e n i u  całej  p ro p o z y c y i .  X ią -  
i ę  M o n t e b e l l o  z a ją ł  g ło s  n a  ko rzyść  p o p r a w k i  
P a n a  C o u s i n ,  r ó w n i e  i H r .  B e r a t i g t r .  U  uk ł a ­
d z i e  p o p r aw k i  o b s z e r n i e  j es zcze  d y s p u t o w a n o .  
N a r e s z c i e  z g o d z o n o  s i ę  na  n a s t ę p u j ą s ą  f o r m ę :  
„ P r a w o  z d n .  19. S ty c z n i a  r. 1 § 16. w z g l ę d e m  
n i e s z c z ę s n e g o  i na  z a w sze  o p ł a k a n e g o  d n i a  21. 
S ty c z n i a  zn os i  s ię n in i e j s ze tn . “  W  ty m  uk ł a ­
d z i e  u c h w a l o n o  p ro p o z y c y ą  tę  większośc i ą  83 
g ł o s ó w  p rze c i w  63 1 zos t a n i e  o n a  p o w t ó r n i e  
I z b i e  D e p u t o w a n y c h  p r z e ł o ż o n ą .

D z i e n n i k  G a r d e  N a t i o n a l ,  w y c h o d z ą c y  
W Mar sy l i i ,  d o n o s i :  „ B i ł y  D e j  A l g i e r s k i
w yj ec h a ł  n a g l e  d .  4. b.  rn. * N i s z a  d o  L iwor -  
n y ,  co  jak s i ę  z d a j e  p o c h o d z i  z o b r a z y ,  iakiei  
d o z n a ł  o d  t r z e c h  m ł o d y c h  l u dz i  z n a k o m i i e c o  
r o d u ,  któr zy  p r r e z  lulka n o c y  n i e p o k o i l i  tfo 
pukając m o c n o  d o  d r z w i  d o m u  j e g o .  G u h - r* 
n . t o r  w Ntzza  p r z yw o ł a ł  , ych P j * ó w  d
b ie  n ag an , ł  tm >£ . p o s t ę p e k ,  i kazał ,  aby  
o s o b i ś c ie  p r z e p r o ś , I, D e i , ;  e n  j e d n a k  ,’, k -J 
r o z g n i e w a ł ,  , i  n . eprzy ją ł  i ch  o d w i e d z i n / ’

K o r w e t a  „ D t ł i g e t u 6 “  z a w i n ę ł a  d o  T u l o n a

i p r z y e r j o r ł a  w i a d o m o ś c i  z A l e x a n d r y i  { »  E -  
g i p c i t )  p u d  d,  JO. G r u d n i a .  W  p a r c i e  t a m e ­
c z n y m  p a n o w a ł a  c i ąg l e  wie lka  czyi  o ś ć :  b u ­
d o w a  4, o k r ę t ó w  l i n i o w y c h  o d b y w a  bię  p « d  
k i e r u n k i e m  p e w n e g o  i n ź e n i e r a  I r anc uzk i eg o . ;  
m a j ą  o n e  m i e ć  p o  100 dz i a ł .  W i c e - K r o i  
E g i p t u  z w i e d z a  c o d z i e ń  z b r o j o w n i e  i n a g r o ­
d a m i  z a c h ę c a  p r a c u j ą c y c h  t a m  t ioco r o b o ­
tn i k ó w .

Z  d n i a  24.  S t y c z n i a .
K o n t u z y a ,  k tó r e j  M a r s z a ł e k  Si ul t  do s t a ł  

w o o g ę ,  n i e b e z p i e c z n i e j s z ą  j t s ' ,  n iż  s i ę  t e g o  
p o c z ą t k o w o  s p o d z i e w a n o ;  t r z e b a  b y ł o  p r z e d -  
s i ę w z i ą ść  o p t r a c y ą  c h i r u r g i c z n ą  w sk a l e c ro -  
n e m  m i e j s cu .  O b a w i a m y  s i ę ,  ź e  M a r s z a ł e k  
d . u ż ó j  c h o r o w a ć  b ę d z i e  , n i ż  M o n i t o r  m y ­
śl i .  Mo w a  już o l e m ,  ab y  m i a n o w a ć  za s t ę ­
p c ę  d la  n i e g o .

Z d a j t  s i ę  być  rzeczą  p e w n ą ,  ż e  armia p ó ł ­
nocna  ii j  począ tku  p rz y sz ł eg o  mie s iąca  bę ­
d z i e  p o s i a u io n a  na 6(opi e pokoju.

B y ł t o  M i n i s t e r  m a r y n a r k i ,  który p i e rw szą  
o d e b r a ł  w i a d o m o ś ć  o zw y c i ę s t w i e  I b r a h i m a ,  
D e p e s z a  b r z m i a ł a  w sp os o b  nast ępujący :  
„ W  m o m e n c i e ,  kiedy P a n  d o n i e s i e n i e  la  
o t r z y m a s z ,  s t o l i c a  państwa O t t o m a ń s k i e g o  
z a p e w n e  już b ę d z i e  w ręku s z c z ę ś l i w e g o  
E g i p c y a n i n a .  “  (■’?) —  N a  g i e ł d z i e  t u t e j s ze j  
s p r a w y  W s c h o d u ,  jak s i ę  zdaje ,  n i c  w zb ud za ­
ją dotąd  uwag i .

W  N o u v e l l i s t e  c z y t a m y :  „ 1 5 0  P o l a ­
ków z d t p o i u  w A w e n i o n i e ,  o p u śc i w s z y  to  
mi as t o ,  ud a ło  s i ę  d o  L u g d u n u  i B c s a n ę o n .  
Ki l ku p o m i ę d z y  n i m i ,  o b w i n i o n y c l i  o  p o d -  
b u d z e n i e  pospó l s twa  w L u g d u n i e ,  przyare -  
s z l o w a n o .  I n n y c h  ścigają.“

M o n i t o r  za m ie śc i ł  w ia d o m o ś c i  z S tam bu ­
łu  pod  dn.  i .  S t y c z n i a ,  d o ty cz ą c e  s i ę  klęski  
W ,  W e z y r a ,  W e d l e  ty c hż e  miała  bitwa  
trwać p r / e z  cały d z i e ń ;  turecka p iecho ta  na ­
przó d  p i er zc hać  z a c z ę ł a ,  p o c z e m  jazda  i ar- 
t yl erya E g i p c y a n  klęski d o k o n a ła .  O p r ó c s  
W .  W e z y r a  dostal i  s i ę  j e s z c z e  w n i e w o l ą  Ba­
sza z Ko n ia h  i Basza B o s n e k - A l i .  A r m i a  
eg ipska  przed  r o z p o c z ę c i e m  bi twy l i czy ła  
30,000 , p on io s ła  jednak z n a c z n e  straty.  Co  
s i ę  armi i  tureckiej  t y c z y ,  to pozos ta l i  M eh t*  
m e d  Basza w A k - C h e r c h ,  a A c h m e t - B s s z a  
w E s k i - C h e r c h ,  aby tam zb ierać  n i e dob i tk i  
wojska.  Porta z swojój  s t rony wszystk ich  n o ­
wo z a c i ę i n y c b  wy6Ćla d o A z y i ;  zdaje s i ę  też,  
że  r ó w n o c z e ś n i e  wy prawi ła  agenta  do  A l e -  
xsridryi  do  M e h e m e t a - A l i ;  tw ierd zą ,  że  po  
bitwie  pod  K oni ah  p o d o b n e  zachod z i ły  uk ła ­
dy  m i ę d z y  W .  W e z y r e m  i I b r z h i m e m  Baszą ,

Kroi  J m ć  dał  order  l eg i i  h o n o r o w e j  X ią żę -  
torn O r l e a n s  i N e m o u r s  za uc zes tn i c t wo  ich  
w w yp raw ie  przec i w  cy tade l i  A n t w e r p i k i ć j .
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W e  wsi C l i chy  spo ko jność  z u p e ł n i e  p rzy .  
w r ó c o n ą  została,  mieszkańcy  po s tano wi l i  s w o ­
im kosztem w y b u d o w ać  kościół  dla fraDeuzko-  
katol ickiego w y z n a n i a  i o sadz ić  p rzy  n im  
l i ę d z a  A u z o u  j ako  p l e b a n a ;  o tworzyl i  skła­
dką  i w kilka g o d z i n  wys ta rcza jące  p i e n i ą d z e  
z e b r a n e  zostały.

F lo ty la  stojąca w T u l o n i e ,  o t r z y m a ła  r o z ­
kaz,  aby  dn ia  20. b. m.  w y p ły n ę ł a  d o  M o r e i ;  
za b i e rz e  o na  b r y g ad ą  f r a n c u s k ą ,  b ę d ą c ą  
w tym kraju,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n ia  22. S tyczn ia .

O b e c n y  6tan sp raw n id e r l a n d z k i c h  s p o w o ­
do w ał  wczorajszą gazetą  A l b i o n  d o  n as tę ­
pu ją cy c h  u w a g :  „ U m i a r k o w a n e  warunk i ,  żą- 
d a n e  p rze z  Króla  H o l e n d e r s k i e g o ,  p o w i n n y -  
by m u  były p r zy na jm ni e j  r o z s ą d n e  i s p r a w ie ­
d l iw e  w y je d n a ć  w z g l ę d y ,  al e n asz  kolega 
G l o b e  do n o s i ,  jak gd yb y  z u r z ę d o w ą  m in ą :  
„ M a m y  m o c n e  p r z e k o n a n i e ,  k tó rego śmy  już 
d aw ni e j  dostąpi l i ,  źe p rojek t  p r ze c i w n y  Króla  
H o l e n d e r s k i e g o  ża d n y c h  n ie z n a jd z i e  wzg l ę ­
dów d y p l o m a t y c z n y c h ,  za n i m  Skalda n ie bę -  
dzie  wolną  o g ło sz on a . * ' “  Jeś l i  to jest  
p o s ta n o w ie n i e m  rządu ,  t edy p r z e k o n a m y  się,  
źe l e n i e  sam o z i ę b ł y ,  u po rcz yw y i tyrański  
s po só b  m y ś l e n i a ,  który w y g ó r o w a ł  w H r .  
G r e y ,  gdy  p r z e ło ż e n ia  p r ze d  b o m b a r d o w a ­
n i e m  A n t w e r p i i  p rzez  Pąn a  Z u y l e n  c z y n i o n e  
wpros t  o d r z u c i ł ,  c i ągle  jeszcze ty ga b i n e c ie  
n a s z y m  p a n u j e ,  i źe M in i s t e r y u m ,  n i e k o n -  
ł en te  z krwi już p r z e l a n e j ,  woli pokój  E u r o ­
pejski  na  n i e b e z p ie c z e ń s tw o  n a r a z ić ,  aniże l i  
j e d n e g o  p r z e d w s t ę p n e g o  w aru nk u  s ię  wyrzec ,  
który na n i e sp r aw ied l i w ośc i  i n ie s łuszności  
p o l e g a ,  i k tó rego  co fn ięc ie  n ie u w ła c za ło b y  
o g ó l n e m u  p y t a n i u ,  gd y b y  tylko wszystkie 
w za ła tw ien iu  tego  pytan ia  i n t e r e s o w a n e  
s t r onn ic twa  w d u c h u  p o j e d n a w c z y m  działać  
c h c i a ł y .  T y m c z a s e m  ma  a rmi a  h o le n d e r s k a  
swoje  z i m o w e  leże r oz ł oż yć  na s tanowiskach  
ws te cznych .  F o n d y  ho le n d e r sk ie  spad ły  
w p ra w d z i e  n i e c o ,  al e wed le  l is tów p r y w a ­
t n y c h ,  op in ia  pu b l i c zn a  skłania  się p o d o b n o  
d o  w ido kó w  p o k s j u ,  a ż y c z e n i e ,  p o m s z c z e ­
nia się na  Belgi j czykacb ,  przestało  za jm ow a ć  
umysły .  D oda ją ,  źe s p o só b  myś l en ia  ku B e l ­
gii p rzybra ł  obecnię ,  ba rw ę  p o g a r d y ,  z  czetn  
się o raz  is to tne  po l i t o wa n i e  n ad  jej s m u t n e m  
p o ł o ż e n i e m  łączjr.“

N i e d a w n o  o d pr aw i ł  się w E d y n b u r g u  w z a m ­
ku H o l y r o o d  w y b ó r  16 L o r d ó w  szkockich,  
którzy w P a r l a m e n c i e  mają być r e p r e z e n t a n ­
tami sz lachty szkockiej .  N a  tym w yb orz e  
zna jdo wał o  s ię  31 P a r ó w  osob i śc ie ,  a 39 g ł o ­

so w ał o  p r ze z  p e ł n o m o c n i k ó w .  Wi ęk sz oś c i ą  
o b r a n o  P a r ó w ,  n a l eż ąc y ch  do  s t ro n n ic tw a  
T o r y s ó w .

Gaz e ta  M o r  n i n g - H  e r  a 1 d d o n o s i ,  iż za 
kilka dni  spo dz iew a j ą  s ię  tu p rzyby c ia  P u ł k o ­
wnika  Ca ra d o c  z P a r y ż a ;  usk u teczn i ł  o n  a po* 
w s z e c h n e m  z a d o w o l e n i e m  t r u d n e  p o le c e n ia  
w czas ie  ob l ę że n i a  A n tw e r p i i .

L i s t  p ry wa tn y  z A l e x a n d r y i  ( w  E g i p c i e )  
d o n o s i ,  i i  kiedy E g i p c y a n i e  za jmo wa l i  m i a ­
sto K o n ia h ,  p rze sz ło  na ich s t ro nę  500 de lhi s  
( n i e r e g u l a r n e j  j a z d y )  i dwa całe pułki  p i e ­
cho t y  n ie re g u la r n e j  z wojaka Su ł t ana .

W  n i e d z i e l ę  d n i a  17.  L u t e g o  1 83 3* 
W I E L K A  R E D U T A  iv T E A T R Z E .

P rze z  dosyć d ług i  czas zb yw ał o  s z an o w n e j  
publ icznośc i  miasta  tu t e j s z eg o ,  na  t ego  rodza­
ju  z a b aw a ch ;  m n ie m a m  więc  p rze z  danie  r e ­
d u t y ,  ży c z e n io m  p o w s z e c h n y m  w tej mi e rze  
zapo b ie dz .  Zapraszając szano wn ą  P u b l i c z n o ść  
n a  n ią ,  z a p ew n ia m  staranie moje  o w yb o rn ą  
m u z y k ę ,  dos ta t eczne świat ło i do k ła dn ie  o p a ­
t r zone  bufety.  —  C e l em  wzn ies ien ia  zabawy,  
usku teczn iony  m będzie p rzez członki  teatru tu ­
tejszego,  o b c h ó d  maskowy.  E ,  V o g r .

W i e ś  szlachecką U m u ł t o w o  |  mili od  P o z n a ­
n ia  o d d a l o n ą ,  ma jącą 1500 Mor g .  p rzes t r zeni  
włącznie  z 3oo Morg.  b o r u ,  z u p e ł n i e  w y b u d o ­
w a n ą ,  w towarzystwie k redy towem na  14,000 
T a l .  o taxowaną  kupić moż na .

Stosownie do dawnie j szego og łoszenia  sp rz e ­
d aw an e  będą  w L u d o m a c h  pod  R o g o ź n e m  dn .  
27. L u te g o  r. b.  za g o to w ą  zapłatę,  tryki Super- 
E l e c t o r a l n e ,  nabi te  i wy ros łe ,  na  dwie  klassy 
po dz i e lone ,  a oprócz tych,  kilkadziesiąt macior  
za rodowych .  Jeże l i  rodzaj  wełny  zadowoln ia ł  
ju ż  dawniej  z n a w c ó w ,  tern większej  w tym r o ­
ku  niżej  podpi sany się satvsfakcyi spo dz iew ać  
m oż e .  I g n a c y  L  i p s k i.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

D nia  3 1 .  S tycznia 1 8 3 3 . Papiera­
mi

G otow i­
zną

po po
Obligi długu państwa . . 
Oblipi bankowe aż do włącznie

yf m
lit. H. . . . . .  •
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